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Kommis s j a  Rządowa  W o j n y , na l lw t j  1 , 
s t anowienia  wyższej  w ład zy  , c ogłasza  m u  3 
SEeni,  iż .Dymis s jonowanym Ż o ł n i e r z o m ,  kto- 
r zv  t e r az  do s ł u żby  na nowo wchodzą,  z ap e ­
wn ione ies t  uwo ln i en ie  po skończonej  wojnie 
od s ł użby  wo j sk ow e j ,  i powrót  do swych s i e ­
d z ib , '  ody tego zapiać będą .  _  D y k t a t o r  d.  
l ó  b.  m.  po dp i s a ł  pos t anowien ie  obe jmuiące  
ca łko  w i I e p r zep i sy  ka rnośc i  G w a r n i  narodo -
„ e :  o d  iV arsza iV ianvh y i r i y ł u ł  n a d e s ł a
„ v  W ie l e  osób P ł c i  Sońskiej  w W afszaw.e a 
nawet  w okol icach stol icy i na prowincj i  z a ­
m i e s z k a ł e ,  p r a g n ą  mieć  ud z i a ł  wn ie s i e n i u  u-  
Sług drogi e j  ojczyźnie  , z szczer ą  chęc i ą  i l o l -  
Skiuu. s e r cem,  ofiat-uiąc w miar.e możności  ko-

- C l *     C l o f *
sk i t - i i i  9 c r c c m ,  int.im     ,
s z town-  s w e  o z d o b y ,  ieSeli t e  mogą  się Stac 
uSytkieip w t e r aźn i e j s ze j  po t r zeb i e  k r a in .  D o - -U / Y  I I V  t c i   — . w

niV znane  powszechn ie  z cnot  obywatel sk i ch
J O .  Xic/.ny Domin ikowy  R adziw iłłow y  i JJV.  
B r :  Lud w: P la t e r o w e j  w yb ra ł y  za miejsca do 
z n o s z e n i a  swych ofiar.  J eżel i  zacne te  Polki 
pozwolą  za t rudni ć  sic odb i e r an i em t ak o w y ch ,  
n iech raczą  odpowiedzi eć  p i smem  publ ież:  na 
n in i e j s ze  wezwanie z oznaczen iem godz iny  W 
k t ó r ych  ofiary te pr zy jmować  z e c h c ą ,  a na-  
t s ch m ia s t  z na jwiększe  m zaufani  cm każda  Po l ­
k a  iaki ego bąć  s t anu i wyznan ia  z p r z e s i a ­
n i em ich w szanowne ręce  pospi eszy.
/ ( J r t -  na.) Organi zac j a  s i ły  zb ro jne j  Woi e .  

S a n d o m i e r s k i e g o  idzie  o lb r z ym im  k r o k i e m ,  
wszvstko co żyle ubi ega  się k to  p i e r we j ,  kte 
Icni'ri u s ł u ż y  d rogi e j  swej z iemi .  Nadc iągną  
tu t  K r a k o tv a  oddziaj- ze I30l.u, ocho tmkow 
p ie szych w k n s ^ u z b r o j o n y c h  z lózony,  są to

ochotni cy  z samego mias t a  h 'ra k o iva  i tego 
ok ręg u ,  ich post awa co do powierzchowności  
skromna ,  lecz najs z lachetnie j szy  z ap a ł  i p o ­
święceni e się uświe tn i a ,  ma  cos roz r zewn ia ­
jącego.  Są  to Ludz i e ,  w sk r omne j  i d o ść i e -  
dnos t a jne j  odz ieży,  lecz za ledwie dostatecznej  
na c h ło d ne  dni  latay bez  obawia  p r a w i e ,  J e ­
dnak  bez  na r zekani a  i w na jwiększym p o rz ą ­
dku k u  ob ron i e  kochan'cj  ojczyzfsy spieszą.
Uszykowal i  sio oni p r z e d  mi e s zk an i e m  Do-  
wódcy Gward j i  r uchomej  W d z tw a  Sandomie :  
l i r a :  Lu d  w: M a ł a c h o w s k ie g o , w ł a śn i e  w tej  
chwili  u sz ykowa ł  się ha ta l jon  G ward j i  r usko:  
uzb ro i ony  w piki  i leszcze n icumundurow any,  
lecz ba rdzo  d ob rz e  wyćwiczony w- ob ro t ach  
wojskowych;  na widok  K r a k o w ia n  z. hosann. ,
t ak i a kb y  i skr a  e l e k t ry cz n a  Wszystkich od r a ­
ził p r z e b i e g ł a  , powital i  poczciwi wieśniacy 
b rac i  Krakowian  i i iezl iczoncmi ok rzyk i  „ n i e c h  
-Żyią nasi  bracia!  niech żyią Krakowiacy!  n i ech  
%yie nasza Ojczyzn? !wC K r a k o w ia n ie  zaś od* 
powiedn i cmi  wywiązywal i  się ok rz yka mi ,  a ich 
2 t r ębacze  gral i  mar sz  satolu i ący .  W y sz l i -- 
śmy do Krakowian  i p r ze j rze l i śmi  szer egi .  O b y ­
watele  Rado :  z łożyl i  w k i l ku  minut ach  dość zna .  
czną sumkę  , na z akup i en i e  na p r ęd ce  dla tych 
woiowników lepsze j  odzieży , lecz gd z i e  iej 
dostać w t ak  n a g ły m  raz i e?  p rzysz ł a  mi  szczę­
śliwa myśl  , że w ła śn i e  w tej chwili  Dowód­
ca Bal al j onu  4go P u ł k u  5go formuiącego się 
w R ad o m iu ,  ub ie r a  LOG k i l kunas tu  popiso­
wych,  po k tó r y c h  sukm an k i  włości ańskie  zdać 
b r  się mo g ł y .  Uda i ę  się do  poczciwych Cli ło-  
pków,  p roponu i ę  im aby ńii sp r zeda l i  suknia-



\

n y  i kożuchy dziś p r zez  m u n d u r y  i p ła s zcze  
wojskowe zas t ąpione  ; pyta in każdego o cenę  
iego su km ank i  l ub  kożucha ,  a gdy za p y t a ny  
p r z e z  n ich  dla kogo ia to k u p u j ę ,  gdym im 
ozna jmi ł  ze dla b i e d n y c h  b rac i  K r a k o w i a n ,  
k tó r z y  niosą ojczyźnie  w ofierze życie swoie,  
zawołal i  i c d n o g łos  n le,  ze za 4tą  c z ę ś c wa r to ­
ści r z eczy  swoie odst ępui ą .  J akoż is to tnie  tak 
znało żądal i ,  iż za su m k ę  „a  p r gd ce  zeb ra n ą  
n i e  tylko ze m o g ł e m  odziać sukmankami  wszy­
s tki ch  k tó ry m odzieży gwa ł t em po t r zeba  b y ­
ło ,  aJe nad to  pos i l i ł em  wódką i ch l ebe m ca ły  
oddz i a ł ;  poczem ulokowan i  zostali  po k w a t e ­
r ach .  Mar sz ru t ę  im wydano do W a r s z a w y ,  
gdz i e  s t aną  d.  1.7 b .  m.  Dowodz i  n imi  da w ­
ny  i z as łużony Officer  G odkow ski k awa le r  le-  
gj i  honor :  T ak i e  poświęcen ie  się zas ługuj e  a- 
hyśm y  go czuli .  P rzy jmi j c i e  ich W arsza*w i a- 
n ie  iako Polacy' ,  więcej  żądać n ie  mogą  i n i e  
żądai ą.  —  S.  O.

( A r t .  n a d .J  Zb l i ży ły  się dni  s tanowcze dla 
Pol ski ,  dn i  w k tó ry ch  każdy  Mieszkan i ec  tej 
ziemi  zdobyć  s ię powini en ,  na ważne i n i e o d ­
zowne  p r zeds i ęwz ięc i e .  P rzeds ięwz ięc i e  to 
powinno  być wspólne  wszys tkim,  iak są wspól ­
ne  myśl i ,  uczucia  i życzenia .  Ob jawmyż s a ­
mi  p r z e d  sobą ,  p r zed  n iep rzy j ac ió łmi  nasze-  
mi ,  przef i  Eu ro p ą ,  i tc uczucia i to pos t ano ­
wien i e  n i s z e .  W  tym celu wie le  osób,  u z n a ­
ło  za r z ecz  po t r ze bn ą  o tworzyć  ks i ęgę  w któ-  
re j  zapisany zos t a ł  ak t  i edńości ,  w wyrazach  
na s t ępu jących  ogłaszający zamiary  nasze' . „ A  k t 
J e d n o ś c i .  W tak ważnej  dla Polski  chwi-  
J j ,  post anowi l i śmy uczucia nasze objawić i za ­
s ady  do dalszego naszego pos t ę pow an ia ,  mo-  
cno , w y ra źn i e - i  n i eodzown ie  ustalić b yn a j ­
mn ie j  n ieuwłacza i ąc  p rawom Najwyższym R e ­
p reze n t a c j i .  Uzna li śmy więc za powinność  
b ron i ć  wszclki cmi  s i łami  , n iepod l eg ło śc i  oj­
czyzny i s ł awy imieni a  Polskiego.  N ie  p o dd ać

94 —

się w k r a i n ,  ż adne j  zwierzchności  Sankc j i  Na-  
i o  u,  za sobą  n ie  maiącej .  Ustąpić  r a c z e j ,  
z z iemi  naszej ,  lub  zginąć ,  iak u j r zeć  w niej  
zwycięzki ego n i eprzy j ac i e l a .  Czyie  uczucia 
t y lko odgadn i ę t e  i teini  wyrazami  obj awione  
zos t ały ,  zapisze  imię  swoio,  w t ę  k s i ę g ę ;  z a ­
pewne  zna jdz ie  w niej  podp isy  samych tylko 
p r awych  Po laków.“  Księga  ta ies t  z łożoną  i 
o twa r t ą  w me t r y ce  Koronne j  u W g o  M a ie w  
skiego  Re i en ta.

Są gazety w P a r y iu ,w  L o n d yn ie  i v  N iem ­
czech. p ł a t n e  od dworów despo tycznych  i w 
t ych czy tamy  n i e sprawiedl iwe  w zg l ędem dz i ­
s ie jszego powstania Pojski  uwagi;  Lecz wszy­
s tkie  p isma l i be ra lne  onegda js zą  pocztą  p r z y ­
b y ł e  dowodzą,  ze spr awa nasza n i ezmie rn i e  
les t  ważną dla Ludów p ra gnących  dźwignąć  
p rawa cz łowieka ,  p r a gnących  używać swobod 
kons ty tucy jnych ,  Obywatelsk ich .  Polacy o b e ­
cni w P a r y iu  są t er az  uważani  iako apo s to ło ­
wie wolności ,  w i ze runki  Józefa  P o n ia tó w sk ie - 
go, K ościuszki, D ąbrow skiego, Króla S t a n i -  i 
s ła w a  L eszczyńskiego  i Sobieskiego  wysz ł e  
świeżo z na j dok ł adn i e j s zych  l i lograf j i ,  sa roz-  
kupyw s  ne p rzez  wszelkiego s tanu mi e sz kań ­
ców tej s tol icy.  Młodz i eż  wszelkich s zkó ł  Pa-  
r yża ,  d. 5 b. m.  z eb ra ł a  się w l iczbie  bl i sko 
2000 dla uczczen ia  z apa łu  i waleczności  m ł o ­
dzieży Pol sk i e j ,  do k tór e j  uchwalono p rze s ł ać  
adr es ;  mowy miane  na tern zg romadzeniu  są 
n ap e łn i o n e  pochwa łami  naszego pow s t an i a ;  
m ł o d y  C zapski w wyborne j  mowie z ło ży ł  po ­
dz i ękowanie  od Polski  p r z yc hy ln ym  nam F r a n ­
cuzom,  i w t ymże  duchu  mówil i  inni  Polacy,  
oświadczaiąc że wszyscy mieszkańcy  Polski sta-  
ną  do walki za wolność i o języzne ,  a F r anc j a  
p r zec i eż  n ieopuści  swych odwiecznych  spr zy-  
m ier zeńcow.  vVr A n g l j i  codz i enn i e  pomna-  
żaią się przy jac i e l e  Po laków,  n iek tó r zy  z of ­
fice rów Angiel :  sp i t s z ą  do n i  Nawe t  i we



W ł o s z e c h  z zapałem mówią o naszej rewolu­
cji ,  w R z y m i e  na placach publi: znaleziono o- 
dezwy aby naśladowano nasz zapał .  Staroza-  
kon 11 i w F r a n k fo r c ie  n a d  M e n e m  dowiedzia­
wszy sic że ich współwyznawcy mieszkańcy  
Polski  ł ąc zą  się do sprawy narodu,  złożyl i  
znaczną summę (mówią Se około 4 mi ljonów) 
dla Izrael itów msiących walczyć.  R o l s z y ld  
ma osobiście,  z ł ożyć w Warszawie  tę summę  
i  przywieść Chorągiew robioną przez Jzraelitki  
niemieckie,  dla hufca P o lsk o -J z ra e l sh ic g o .

Kasztelanowa O bo rska  wczoraj w Redakcji  
Kur jera War; z łoży ła  złoty R e p e t j e r ,  który  
oddano do składek dla Dzieci  Żołnierskich.  
— Wczoraj w Fabryce Sukna przy ulicy PaA-  
. s k ie j  pożar zni szczy ł  3 drewniane off icyny.  
D omy przyl eg łe  ocalono.

( A r t .  n a d . )  Napastowany będąc przez w ie ­
le osób wczoraj po południu iakoby z moiego  
domu wyszła wieść o nastąpić maiącej w dniu 
tym wieczorem r e w o lu c j i  czyli też ra b u n k u . , 
oświadczam iż o niczem niewiedziałem;  po wy-  
indagowaniu zaś dłużących moich dowiedzia­
ł e m  się że w rzeczy samej rozmawiali w ciągu 
duia o zaburzeniach które miały  nastąpić wie­
czorem,  iak im znaiomi powiadal i ;  że wia­
domość tę opowiedzia ł  ieden z nich krewne­
mu m e m u ,  do którego w moim^intercs ie  po ­
s łanym został; ten zaś krewny mój za nadto 
gorliwy Gwardzista narodowy,  który nie dziw 
że ieszcze pod ciężarem nowych szl i f  znaleść  
się nie u m i e ,  zawierzaiąc plotce gminnej mo­
jego pos ła ńc a ,  zamiast powziąć odemnie ia- 
kowegos objaśnienia ,  posp ieszy ł  denuncjowac  
mnie do władzy wyższej.  Szcz.ebiotliwość mo­
ich służących zgio(Jii łem, a memu zbyt gorli­
wemu krewnemu z Gwardji narodowej tę daię
radę,  ażeby do wykonywania obowiązków s ł u ż ­
bowych więcej ł ączy ł  rozwagi i rozsądku.

K a r o l  F o rs te r .

Rada Municypalna M. S.  Warszawy tnaiąó 
potrzebę zakupienia znaczną ilość Koni dla 
formuiącego się teraz pułku  konnego miejskie*  
go;  wzywa maiących chęć sprzedania o n y c h ,  
aby takowe każdodziennie od godz: 8 do 11. 
z rana do Ratusza głównego  przyprowadzil i  l 
względem sprzedaży onych  do W ,  Pu łkowni ­
ka dowódzcy tego pułku w tymże Ratuszu 
mieszkającego,  zgłaszal i  się.  —  Gdy pisma pu­
bliczne ogłaszaią chwalebne czyny osób przy­
kładających się ku dobru ojczyzny,  powinie­
nem publicznie  wynurzyć moie uczucia ,  dla  
starozakonnych J ó z e fa  F e jg cnb la ta .  i L ew ka .  
L e w e n b e r g a  zamieszkałych przy ulicy S o le c y 
którzy z mi łą chęcią przyłożyl i  się do umun­
durowania niżej podpisanego Officei'a wcho­
dzącego napow rod w szeregi  ojczyste.  Oby l i cz ­
ba podobnych osób pomnożyła się , mogl iby­
śm y  być pewni  iż powstania na sz e ,  b y ł y ł y
dziś gotowe wyruszyć do boiu.  A: D .............. —
Gdy r. ISIS Jenerał  C h ło p i c k i  wziął  dymi ­
sją , Gazeta Hamburska w ówczas tak o tem  
doniosła.  , ,JVV. C h ło p i c k i  Jenerał  Dywizji  dla 
słabości, zdrowia od s łużby  uwolnionym został .  
Polska miała w nim wielkiego wodza.  Od po ­
czątku utworzenia Legji  Polskich we W ło s z e c h ,  
z niepospoli tą sławą odbywał  wszystkie Fran-  
cuzkie kampanje.  Jego bohatyrskie czyny przy  
zdobyciu S a r a g o s s y , będą wiecznie  pamiętne  
w kronikach Narodów.“ —  W  dniach 1, 2 i 3,  
b. ni. w parafji G o szczyn a  odbyło  sie 40 go­
dzinne Nabożeństwo za staraniem szanownego  
Plebana R u s z k o w s k ie g o  powszechnie znanego  
z nieskażonego życia i gorliwości o chwałę  Bo­
ga. Jak mi ło by ło  Polakowi znajdować się na 
tej uroczystości , 'gdzie  l icznie  Lud z pobl i skich  
wiosek zebrany,  serceii* wzniesionem do htwor-  
cy,  prosi ł  o zabezpieczenie  swobód i bytu dro­
giej naszej ojczyzny.  Do tego przyczyni ł  się 
wiele  czcigodny Kapłan  X.  L e o n  Karmelita y
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g 3y wy mównemi  u s t y ,  £o nas spowodowało  
do podn i e s i en i a  oręża i do wstąpi enia  w s z r a n ­
k i  , dow iód ł .  W spom nia ł  011 o nadużyc i ach  
r z ą d u  p r z e s z ł e go ,  o podl ącym k ra j  tiasz i t ak 
zagęszczonym szp iegostw ie  a iako naoczny 
św iad ek  mgeza rń  tylu n iewinnych  istot ,  zala­
ny  ł z a m i  wymownie  j czule ludowi oznajmi ł ,  
o c ie rp i en i ach  p r awych  synów ojczyzny u K a r ­
me l i t ów więz ionych,  nad to  będąc  w ie rn ym  Po ­
l a k i em  , z achęca ł  L u d  aby żadne  o f i a ry  d la  
l ube j  nam ojczyzny wie lki emi  s ię być  n i e z da ­
ry a ły ,  ż eby  ch ę tn i e  i b ez  wahania życie i m a ­
j ą tk i  dla wybawien ia  iej poświęcal i .  Niepró* 
ż n e in i b y ł y  s łowa szanownego K ap ł an a ,  p r z e ­
n i k n ę ł a  L u d  iogo mowa , o czcm po częs t em 
ł k a n i u  i k o r n y ch  m od ła ch  wzn ie sionych  do 
Najwyższej  Js toty p r ze k on ać  się by ło  można.  
Dz i ęk i  ci czc igodny Kaznodziejo ! za nowy spo- 
gób s t ania  się uży t ecznym ojczyźnie ; dzięki  
ci K a p ł a n i e !  za t ak ą  gor l iwość  w p e łn i e n iu  
swych obowiązkow;  o boda jby ! wszyscy N a u ­
czyci ele  I ł c l i g j i ,  wszyscy Duchowni  za twoim 
poszl i  p r z y k ł a d e m ;  a daleko więcej  na o ł t a r zu  
o jczyzny dla  wskrze szen i a  iej u j r ze l i byśmy iuż 
z łożonych  ofiar .  B a rb a ra  z iS ieinoiewshich Z a ­
w a d zk a .  P O N I E S I E N I A .

R e zo l uc j ą  W .  P r u s z e w s k i e g o  S ęd z i eg o  Komi ni s-  
s t r z a  Massy u p a d ł o ś c i  Józefa  Paschal i sa  J a k u b o w i  
c z a  z d.  17 S t yc z n ia  r .  b:  W e z w a n i  są wszyscy  
w i e r zy c i e l e  t e j że  Ma ss y ,  oby się p r ze d  t y m ż e  S ę ­
d z i ą  w d,  6 0  S t yczn ia  r.  b .  o g o dz i n i e  ^cj  z p o ł u ­
d n ia  w mi ej scu  z w y k ł y c h  pos i ed z e ń  T r y b u n a ł u  H a n ­
d l ow e g o  W o i e :  Mazo:  s t awi l i  k o ń ce m o b my ś l e n i a  
ś r o d k ów  A d m i n i s t r a c j i  r zeczone j  M a s s y ,  s p o s ob u  
z r ea l i zowan i a  Je j ,  powz i ęc i a  bi l l  a n sil i p r z e d s t a w i e ­
nie  k a n d y d a t ó w ,  na S yn d y k ó w t e me z a s owyc h  o n e j źe  , 
k t ó r z y  się nie  s t awią ,  u w a ż a n i  b ę d ą  za p r z y s t ę p u ­
j ąc yc h  do z d an i a  s t a wa i ąc y c h .  O w i d z k  i K.  Massy

P r z e c h o d z ą c  Kr ak o :  P rz ed mi eś c i em od P a ł a c u  
Na mi es tn ików do  Kosza r  K a d e c k i c h ,  z g u b i on o  P A ­
P I E R Y  W o j s k o w e ,  w k ope r c i e  z a dr cs t in  W ł a ś c i ­
ciela up r as z a  się zna l azcy,  ab y  t a k o w e  oddać  r a c z y ł  

. p « d  Sir 395 na dole  obo k  k l a s z t o ru  Sgo R o c ha ,  za

t o  o p r oc z  wdz i ęc z nośc i  o db i e r ze  p r z y zw o i t a  nad-
g r o d ę .  i
• Ki lk a d z i e s i ą t  F U T E R  W I L C Z Y C H  p o d  p ł aszcze  

o j skowe i Cy wi l ne  d o g o dn e . s ą  do nabyc ia  za naj .  
p o mi e r n i e j sz ą  cene .  W iadomość  w H a n d l u  A. Ri n na  
p r z y  ul icy N o wy  Ś wi a t  p od  Kr  1307.

Osoba idąca z, T ł o m a , k i e g o  u l i cą  Bielańska i Nowo 
Se n a t or sk ą  z g u b i ł a  2 Ś W I A D E C T W A  K U C H A R S ­
K I E ,  znal azca  r ac z y  oddać  za n a g r od a  w - m a c h u  
p o c z t o wy m  d o  Ma c ie i ewskiego .  ' °

Ni ed a wn o w poko j ach  Wi e j sk i e j  K a w y ,  zna l az ł a  
s ł u ż ą c a  K I L K A D Z I E S I Ą T  Z.LOTYCjH z ł o t e m  w w o ­
r e c z k u ,  właśc i c i e l  za  u d o wo d n i e n i e m  może  ode br ać  
o d  G o s po d yn i  d o m u  p r z e d  l y m t . m .  pó źn i e j  o d d a ­
ne zos t aną  na u ż y t e k  o j czyzny .
- P o d p i s a n y  zamyś la  swój  s k ł a d  S UK N A  z f ab ryk i  

w ł as n e j  w W i e l u n i u  w y p r z e d a ć ,  p r z e t o  oświa dczam 
nin i e j szym iż od  15 do 20 p r o c e n t  z n i ż y ł e m  cene.  
Od  dnia  d z i s i e j s z e g o ,  do z u p e ł n e g o  w y p r z e d a n i a  

-się. S k ł a d  w P a ł a c u  Ma ł a c h owsk ic h  p r z y  ul icy Se ­
na tor sk i e j  p o d  N r  459.  N e u v i l l e .

P o t r z e b n y  iest  T E R M I N A T O R  do  H a n d l u  AYin 
i  K o r z e n i ,  ma i ący  l a t  o k o ł o  13 do 15,  umi e i ąc y  c z y ­
tać , p i s a ć ,  i p o c z ą t k i  r a c h u b y ;  n a j e p i e j b y ' b y ł o  z 
p ro wi nc j i .  Zg ł os i ć  sio można  p o d  N r  781 p r z y u -  
licz. E l e k to r a l n e j  w sk l ep i e  K o r z e n n y m .

P o t r z e b n y m  iest  do Ha n d lu  K o r z en i  i W i n n  IX- 
C Z E N ,  k t ó r y  obo k  d o b r y c h  p r z y m i o t ó w ,  p ow i n i en  
u mi eć  czytać  i p i s a ć ;  z g ł os i ć  się może  p o d  2087.  
p r z y  ul icy Be dnar s k i e j .

l  r a n c u z  zna i ący  z r e g u ł  swój  i ęzyk  ,. o r az  i ę z y k  
n i e m i e c k i ,  u m i e j ą c y  i eo g r a l i ą ,  h i s tp r j ą - ,  a r y t m e t y ­
k ę ,  ś p i e w a ć ,  grać  na g i t a r z e ,  f o r t ep j an i e  , s k r z y ­
pcach i f l e t rower s i e ,  ż y czy  ob j ąć  miejsce GL W E R .  
N E R A  na p r owi nc j i  s tosownie-  do swych  t a l en t ów.  
Wi ad o mo ś ć  w Ma gazyn i e  P ,  Dal  T r o c a  p r z y  u l i cy  
S ena t or sk i e j  Nr  459.

K ON wi er zc howy  S i w y  lat  8 ma i ący  r assy a n ­
gi e l skie j  iak na j lep i e j  u i e ż d ż o n y  i p i ęk n ie  o p e r o w a ­
ny  ies t  do s p r zeda n ia  za po mi e r ną  cenę p r zy  u l i cy  
L es zn o  p o d  Nr  u  Mu r gba b j ego .

P r z e d  k i l k ą  d ni ami  p r z y t r z y m a n o  2 K O N I E  z 
C h o m o n t a m i  r u s k i e m i ,  Właśc i c i e l  z g ł os i  się po ®- 
d eb ra n ie  p o d  N r  1142 p r z y  u l i cy  Że l azne j .

D z i ś  z i mna  s t op n i  5.

T E A T R  ( R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  2 G renaditr iw  
i 3 raz  A k a d e m i k  H a r s z a a s k i .


